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Nr. 3. Dnia 3 stycznia. Dnia 22 grudnia (3 stycznia) 139314 r.Środa.
prenumerata.
Hurjer Warszawski wy- 

eliodri w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
co, a nadto wychodzą stule w 
diii powszednie, z wyjątkiem 
dni puświątocznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
ca w nagłówku numeru głó« 
wręgo.

Oddzielna przedpłata na do­
datek p .ranny przyjmowaną był 
Die może.

i OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jeden wiem 

garnwntowy albo jego miejsee 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Plekrologja; za jeden wiersi 
ps ^5 kop.

Zwyczajno i małe ogłoszę- 
nia w dodatkach porannych nie 
ramieszcziją się.

Ogłoszenia ł prenumeratę 
przyj muju kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wieczn w nie­
dziele i święta od 10 do Iz poł

Meweryna Opata. 
Marcyanny Panny. 
Agatoua Papieża.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 43 r.
Zachód „ „ O 11 w.
Wysokość wody na Wiśle sŁ 5 o. 3 (st, 5 o. 5) 
Dziś o godzinie 4-ej zruna zimna 8°.

iśieduelu 1 acjaua Męczennika. 
Ponledz:
Wtorek;
Środa:

Dziś: Deniela Męczennika,
Czwartek; Tytusa B. M. 
Piątek: Telesfora P. M.
Sobota: Trzech Króli

Wschód słońca o godzinie 8-oj minut 12
Zachód „ „ 3-ąi « 66
Długość dnia godzin 7 « 44
Przybyło „ 0 

liedakcja, Jdniiniitracja i ilnikarnia: Plac Teatralny nr. fi—Telefon Heilukcji 263 — Telefon uduuHUtr, 5 £.3, 
W PLodsi kantor tclmntg, Piotrkowska ff/23f, telefonu nr. 313.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Włastimira, jutro Dobromira.
Zgromadzęnia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 

dowo-zaliczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy 
w gmachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.— 
11 przed południem.)—Posiedzenie członków wydziału wspar­
cia Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy 
ulicy Krak.-Przodm.—5',- po południu.)

Hyt/atey stale: Wystawa Towarzystwa tzfnk pięknych. 
, (Krax.-Pizedm.. IS— cd 10-ej rano do'4-cj po południu.)—Wy­

stawa obrazów Kiywulhi. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczoiem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 

■ rzeźbiarzy i wystawa szkiców. (Eowy-Świat, 27—od 10-ej re­
no do 7’4 wieczoiem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
febrycznego i rękodzielniczego Ł lejowego. (Gmach Muzeum 
przemysłu i tolnictwa przy ul Kiak.-I rzedm, €6—codziennie 
od 10-ej lano do 4-ej jo południu, w niedziele saś ifwięta od 
12—4-ej jo jtłudniu. V ejście bezpłatne.) — Wystawa Mu­
zeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum j.rzemysłu i rolnic­
twa na Łiek.-I rzedm^ 16—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
po południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy­
stawa etnograficzna. (M iejska, 18, dom hr. Branickiego—od 
10-ej srana do 4-ej po południu.) .

11 ysłatry terminowe: Mystawa tryptyku p. L „Modlitwa* 
Wacława Szymanowskiego. (Sala resursy obywatelskiej na 
Krak.-Przedm.—od 11-ej zrana do 7-ej wieczorem.)—Doroczna 
wystawa szkiców ciaz przedmiotów z działu sztuki stosowanej, 
ic-alon artystów malarzy i rzeźbiarzy, Nowy Świat, 27—od 10 
ztana do 71/- wieczorem.)
' Koncerty: Koncert Towarzystwa muzycznego. (Sale redu- 

owe—8 wieczorem.) _ , „
Teatry: Wielki: dziś .Straszny dwór"; jutro .Otello

■ udziałem panny Libji Dróg oraz p. Eugenjusza Durofa);— 
Aozmai tości: dziś „Półświatek"; jutro „Boubouroche" 

raz „Flipota*; — Mały; dziś „Stoliki magnetyczne* oraz 
Weseli spadkobiercy"; jutro „Zaklęty zamek* (z udziałem 
inny Klementyny Czosnowskiej). (7*/i wieczorem.)
Lombard mitfsMs Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

><i tastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 19360 rs. 9 kop. 
(1'ciycźki wydawane będą cd9-ej tretu do 2-ej po południa 
wykup i prolongata uskuteczniana tą od O-ej zrauudo 3-ej po 
.ułud ulu.)

Wiadomości bieżąca
=■ Swiet dowiaduje się, iż w celu uregulowania 

andlu chmieleni w głównych ogniskach produkcji 
imielu postanowiono zorganizować rządowe iusty- 
teje do klasyfikowania chmielu i nakładania stem­

pli na worki. Producenci otrzymywać będą świade- 
’ wa, dotyczące gatunku chmielu i jego pochodzenia.
= Wczoraj wieczorem odbyła się po raz pierwszy 

tóba oświetlenia placu robót przy nowych osadni­
kach elektrycznością. Motor mieści się w osobnym, 
umyślnie w tym celu wybudowanym domku drewnia­
nym. Próby odbywały się w obecności inżenierów- 
Hardego i Schucha pod kierunkiem p. radzcy Gro­
towskiego.

= Magistrat zarządził postawienie z wiosną r. p. 
4-ch nowych latarń gazowych na drodze, prowadzą­
cej do cerkwi prawosławnej na Pradze.

c= W tych dniach odbyła się w magistracie licyta­
cja na postawienie 50 cylindrowych slupów żelaznych 
do naklejania ogłoszeń. Na licytacji utrzymał się p- 
Kepke za cenę roczną dzierżawy rs. 4,020. Przedsię­
biorstwo powyższe ograniczane jest następującemi 
warunkami. Przedsiębiorca ma postawić słupy swo­
im kosztem, w miejscach przez magistrat wskaza­
nych, słupy powyższe po upływie lat 20 przechodzą 
na własność miasta, za ogłoszenia przylepiane na 
•łupach przedsiębiorca przez całe dwudziestolecie ma 
prawo pobierać opłatę. Dotychczas magistrat za 
umieszczania ogłoszeń w szafkach otrzymywał po rs. 
4,000 rocznie.

= Sukcesorowie hr. Uruskiego wznowili odwiecz­
ny spór z magistratem co do prawa własności dwóch 
źródeł na nieruchomości nr. 2779a przy ulicy Obo- 
źnej i wręczyli już magistratowi pozwy sądowe. Za 
rząd miejski zwrócił się do prokuratorji w Królestwie 
Dolskiem o stawanie w jego imieniu w sądach.

= Powrót głównego inżeniera, p. W. H. Lindleya, 

oraz jego zastępcy, p. Józefa Lindleja, oznaczono na 
sobotę d. 6-go b. m.

= Artysta malarz, p. Maurycy Trębacz, powrócił 
z Paryża i Monachjum, gdzie w latach ostatnich u- 
trzymy wał pracownie.

« Z teatru i muzyki.
* (St. deck.) Nie utraciła siły przyciągającej „Ca- 

yalleria rustieana” Mascagniego, gdyż na wczoraj- 
szem przedstawieniu tej opery sala teatralna bynaj-

i mniej nie raziła tern arcy-nieprzyjemnem pustko­
wiem, które i na wykonawców oddziaływa ujemnie, 

j Obok p. Dróg, jato Santuzzy, wyróżniającej się 
zawsze zbytkiem gorliwości aktorskiej, p. Colli w roli 
Turiddu wydawać się mógł zbyt może spokoj­
nym i pod względem temperamentu nie tak ogni­
stym, jakby na łatwo zapalnego don Juana wiejskie­
go przypadało.

W rzeczywistości jednak sympatyczny śpiewak 
i w tej roli umiał się przedstawić nader korzystnie,

■ zarówno pod względem wokalnym, jak i aktorskim.
We wstępnej „sycyljanie" drgała nuta szczerego 

< uczucia; w duecie z Śautuzzą p. Colli zdobył się na 
zadziwiający zasób siły; w piosence przy winie czuć 
było młodzieńczą wesołość, wreszcie w duetach z Al- 

, fiem i matką nie brakowało frazy, wypowiedzianej 
dramatycznie, jakkolwiek z podkładem zbyt może 
czułostkowym.

W każdym razie w traktowaniu partji Turidda p. 
Colli wykazał przedewszystkiem nader sumienne 

| opracowanie roli, poparte rzeozywistem uzdolnie-
■ niem.

Obsady głównej z powodzeniem dopełniali pp.: 
Szczepkowska 'matka) i Ly ”•’«*' (Lola), orazp. Cho­
dakowski (AHio). • ",

Całości przewodziła barnu p. T>vinbfniego.
* P. Mieczysław Horbowski wyjechał do Kalisza 

i Poznania na własne koncerty.
* Dziś da się słyszeć w Towarzystwie muzycz- 

nem słynna pianistka, Zofja Monter.
Wielkie też budzi zainteresowanie w tutejszych ko­

łach muzycznych występ, w tymże wieczorze, Fry­
deryka Kreislera skrzypka, o którego talencie bar­
dzo pochlebne krążą wieści.

* W wielkim koncercie, jaki odbędzie się w so­
botę w południe w Operze wiedeńskiej na rzecz fun­
duszu pensyjnego członków tej instytucji cesarskiej, 
LollaBeeth odśpiewa pieśni polskie, a słynna skrzy- 
picielka, Róża Hochman, odegra między innemi „Ma­
zurka” Zarzyckiego.

«== Ofiara arcybiskupia.
Główna nawa i presbiterjum kościoła archikate- 

dralnego św. Jana gwałtownie domagają się restau­
racji.

Sporządzony przez budowniczego kosztorys robót 
wynosi około 20,000 rs.

JE. arcybiskup warszawski ofiarował ze swej stro­
ny na cel powyższy 10,000 rs. i zwrócił się do wła­
dzy miejskiej o wyjednanie ze skarbu zasiłku na re- 
sztującą kwotę lub o upoważnienie do zbierania do­
browolnych ofiar do wysokości potrzebnej sumy.

=> U techników.
Budowniczy Goldberg, w bardzo zajmującym od­

czycie, zatytułowanym: „o stylowości w budowni­
ctwie”, rozpoczął od protestu przeciw „niekompeten­
tnej “ krytyce, pojawiającej się od czasu do czasu w 
prasie codziennej.

Styl znaczny porządek, prawo, a w ściślejszem poj­
mowaniu rodzaj i sposób, w jaki pewna galęź sztuki 
w ciągu pewnej epoki historycznej w harmonijną ca- 

' łosć rozwiniętą została.
Do znajomości stylu konieczną jesi znajomość ma- 

! terjałów, techniki i wszelkich środków pomocniczych
■ z jednej—a prądów duchowych i poglądów ideal­

nych w danej epoce z drugiej strony.
i Styl grecki zawiera, oprócz motywów własnych, 

zabytki egipskie, które bez skrupułów stosuje, ró- 
I wnieś gotyk, niekoniecznie czysty, przywłaszcza so­

bie moty wa z epoki rozkwitu stylu romańskiego, łą­

cząc je w jedną harmonijną całość. Renesans czer­
pie piękne swoje wzory z dawnych źródeł, i stosując 
je z wdziękiem, czyni styl ten i w naszych czasach 
tak bardzo odpowiednim najbardziej nawet wygóro­
wanym wymaganiom.

Krytyka nie fachowa nie uznaje gotyku, gdy brak 
mu ornainentacyj ostrołukowych, przytem popełnia 
często gęsto i drugi błąd, nic odróżniając gotyku 
w czasie rozkwitu od gotyku w epoce upadku.

Tego, co nie jest zakończone konturem kołowym, 
ogół nie uważa i nie uznaje za styl romański; lecz 
niesłusznie.

Stosowanie praw ornamentacyjnych nie może i nie 
powinno być szablonowani, nicwolniczem kopjowa- 
nicm wzorów greckich i reprodukcją znanych dziel 
artystycznych dawniejszych czasów.

Talent korzysta z tych arcydzieł, jak dobry nczeń 
z wskazówek swojego mistrza.

Artysta, który czuje swoją siłę twórczą, nie ze- 
chce nigdy zrezygnować na rzecz istniejących wzo­
rów, lecz pragnie wyrazić w formie artystycznej 
własne myśli i poglądy.

Przechodząc do szczegółów ornamentyki, prelegent 
zaznaczył, że w sztuce należy dla każdej myśli od­
szukać najsubtelniejsze wyrażenie, a to przedstawić 
jasno i w formie możliwie estetycznej i skończonej.

Gdy kreślimy naczynie, przeznaczone do noszenia 
go na głowie, forma jego i artystyczne wykształcenie 
musi wypaść inaczej, aniżeli dla naczynia, które 
ustawiamy na ziemi.

Warunek stateczności konstrukcji i właściwe umie­
szczenie punktu ciężkości nadaje już ogólną chara­
kterystykę, zgodną z celem, do którego forma służyć 
powinna.

Kolumna, dźwigająca belkowanie, oparta na szero 
kim fundamencie, wyraża to mechaniczne prawo 
przenoszenia siły gniotącej od góry na podstawę ma- 
żliwie największą.

Ornament, skomponowany dobrze, wyraża pewną 
myśl, tam zaś, gdzie myśli tej odgadnąć nie możemy, 
gdzie brak stylowego uzasadnienia formy, nie^może 
być mowy o utworze sztuki.

Motyw, wyrażający podobną funkcję, przedstawia 
się nam w sposób następujący: noga podtrzymuje, 
ręka podnosi, ucho chwyta dźwięk, płaszczyzna po­
krywa przestrzeń, gzyms wieńczy, kolumna dźwiga.

W kombinacji tylko motywów niepodobna stoso­
wać nogi podpierającej do listka, gdyż z natury rze­
czy podobne powiązanie nie daje się usprawiedliwić.

Ornamentacja w związku ze strukturą musi być 
otrzymywana jakby bez wysiłku, jakby naturalne 
następstwo budowy lub oddzielnych części tejże.

Nakoniec dekoracja ma to jeszcze zadanie, że roz­
dziela rytmicznie wszystkie części i całość łączy har­
monijnie.

Wniosek dążący do utworzenia biura rekomenda­
cji pracy dla techników, przyjęto z uznaniem i po­
stanowiono, w porozumieniu z władzami Towarzy­
stwa, biuro tego rodzaju jaknajrychlej założyć.

Skrzynka zapytań dostarczyła bardzo ważnej i cie­
kawej dla ogółu drobnych przemysłowców sprawy, 
a mianowicie interpelacji: „Jaki motor dla małego 
przemysłu jest w naszych stosunkach najodpowie­
dniejszy, nie wymagający osobnego budynku i mo­
gący być ustawiony wewnątrz sali roboczej, bodaj 
na piętrze.”

Niestety, pytający nie objaśnił: czy idzie o m2^s{0 
i jakie? czy też o zakład przemysłowy na wsi. M o- 
statnim bowiem wypadku nie może być mowy o mo­
torze gazowym, a pozostaje albo parowy (o kot e 
nieeksplodującym), albo też naftowy. .

Obradom przewodniczył zastępca prezesa, inzem r 
Feliks Kucharzewski.

Wczorajszy "nadprogramowy wieczorek w Towa­
rzystwie wioślarskiem zapełnił salę po brzegi.

‘Wpłynęło na to; najpierw doborowe i doskonale 
ułożone menu artystyczne, jakiem zajął się p. Olszew­
ski; potem udział śpiewaczki p. Machwicówny oraz
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pani Z ima, jerowej, wreszcie dobra wola samych wio* 
ślarzy i dostojnych wioślarek, czujących już karna­
wał i pragnących wesoło choć parę chwil przepędzie-

Wieczorek składał sie aż z trzech części.
W pierwszej p. W. Rapacki odśpiewał „Serenadę” 

Dclibesa i „Znasz li ten kraj” Moniuszki tenorem mi­
łym i dźwięcznym, p- Olszewski zaś z tymże p. W. 
Rapackim wypowiedzieli djalog Dancourta p. t. „Ko­
bieta” z humorem, werwą i prawdziwie wosolem za­
cięciem: panna Maehwicówna odśpiewała zawsze 
uroczą „Świteziankę” Moniuszki.

Drugą część wypełniły też same osoby z dodatkiem 
pani Zimajerowęj, która odśpiewała tyle łubiane i 
popularne w Warszawie kuplety.

Zakończyła zabawę jednoaktówka Benediksa p. t. 
„Broń niewieścia”, odegrana przez pannę Zimaje- 
równę i p. Olszewskiego.

Tu wypada się nam zatrzymać nieco dłużej.
Pan E. Olszewski, ostatnio urzędnik kolejowy', rzu­

ca dotychczasowy swój zawód i poświęca swe usługi 
Melpomenie w kierunku koraiczno-charakferystycz- 
nym.

Rzecz prosta, iż ani perswazje, ani argumenty, by 
się trzymał spokojnego kawałka chleba, nie przeko­
nają go niezawodnie; nie będziemy więe mieli nic na 
sumieniu, jeżeli powiemy już dziś, że zamiary jego 
inają pozytywny grunt pod nogami, że jest to.adept, 
którego można brać ua serjo i że jeżeli zbyt spiesznie 
na laurach spoczywać nie zapragnie i sumiennym 
studjom czas swój poświęci, scena doczeka się z nie­
go pożytecznego pracownika.

= Dom zarobkowy.
Roboty około budowy domu zarobkowego wraz 

z pomieszczeniem przytułku noclegowego i taniej ku­
chni przy ul. Czerniakowskiej już ukończono.

W tym tygodniu ma nastąpić poświęcenie i otwar­
cie rzeczonych budowli.

== Objęcie siedziby.
Dziś Towarzystwo ogrodnicze wchodzi w posiada­

nie Bagateli, za którą pierwszą ratę w sumie 10,000 
rs. p. Rafiowi wypłaciło.

W myśl warunków umowy kilka lokali oficjaliści 
poprzedniego właściciela zajmować będą jeszcze do 
kwietnia.

Nic przeszkodzi tojednak rozpoczęciu pewnych ko­
niecznych przeróbek w części gmachu niezajętęi, tak, 
aby z wiosną można przenieść powoli zbiory Towa­
rzystwa z dotychczasowego lokalu przy ulicy Chmiel­
nej.

Wszelkie urządzenia w ogrodzie zaczną się dopie­
ro w marcu.

Plany przygotowywa znany specjalista, p. Walery 
Kronenberg. ___________

=.- Kronika myśliwska.
W grudniu odbyło się polowanie u p. Stanisława 

fładońskiogo w Jarantowe, w gub. kaliskiej.
W 22 strzelb ubito 138 zajęcy, 3 kuropatwy i cie- 

trzewiaj królem polowania był p. Stanisław Doru- 
chowski.

W d. 21-ym z. ni., na polowaniu u p. Feliksa Ra­
domskiego w Kobierzysku, w pow. sieradzkim, w 25 
strzeli) ubito 105 zajęcy i 12 kuropatw.

Pau R. nabył teu majątek dopiero przed trzema 
laty 1, celem ochrony zwierzyny, urządza polowanie 
tylko raz ua rok.

Wd. 27-ym grudnia odbyło się doroczne polowanie 
u p, Kazimierza Kręskiego w Masłowicach w pow. 
wieluńskim.

Brało w uiem udział 24-ch myśliwych.
W trzech kotłach i czterech miotach w lesie ubito 

152 zajęcy, 8 kuropatw i sowę.
Królem polowania był p. Włodzimierz Kręski. 

=* Zakład hydropatyczny.
W r. b. przybędzie w kraju nowy zakład hydropa­

tyczny, urządzony na wielką skalę w Ojcowie przez 
hr. Ludwika Krasińskiego.

Zakład ten oprócz łazienek i wszelkich urządzeń do 
rozmaitych procedur hydropatycznych ma posiadać 
oddzielny hotelik ze specjalnem przeznaczeniem na 
internat.

Doktorowi Leonowi Rzeczniowskiemu, który po­
przednio praktykował w Nowem Mióście, zrobiono 
propozycję objęcia naczelnego kierunku nad nowym 
zakładem.

~ Wisła.
Wczoraj przy brzegu warszawskim na przestrzeni 

pomiędzy Solcem i ulicą Bednarską lód zatrzymał 
się na Wiśle.

Kra, płynąca korytem, coraz gęstsze tworzy za­
tory.

Z polecenia władzy rzecznej statki, stojące na ko­
twicach, przeprowadzono w bezpieczniejsze miejsca.

Draga parowa zimuje w lasze.
-- Znaczna kradzież.
W tych dniach spełniono znaczną kradzież kolejową.
F. Witold Żebrowski wysyłał dla swej bratowej, zamie­

szkałej obecnie w Rostowie nad Donem, pięć kufrów z rze­
czami, stauowitpemi wyprawę posagową.

I PtinlŻ. zatelegrafowała, iż już po odbiorze pakunków ol,a- | 
i zał się brak najcenniejszych przedmiotów, mianowicie: dwóch j 
| inter damskich, czterech muntylek koronkowych i takiejźe 

spódnicy, trzech sukien jedwabnych, pudelka z serwisem : 
srebrnym i serwisu porcelanowego do kawy, za który w r. z. 
zapłacono 8uO rs.

Ogółom wartość skradzionych rzeczy przedstawia sumę o- 
koło 4,000 rs.
f. P. Żebrowski niezwłocznie zarządził poszukiwania. 

Rzeczy za frachtem szły około 3-ch tygodni.
= Zyskowny proceder.
Nocy wczorajszej jeden z naszych współpracowników zo­

stał zaczepiony w alei Jerozolimskiej przez kilka podchmielo­
nych indywiduów.

Na razie p. 8. mniemał, iż to zamach rabusiów, lecz jeden 
z zaczepiających zaczął wygłaszać formułę życzeń noworo­
cznych, dopominając się o datek.

—• Ależ ja was nie znam — brzmiała odpowiedź.
— Nic nie szkodzi, ale my winszujemy wszystkim z dobre­

go serca i spodziewamy się napiwku.
Okazało sie z dalszej gawędki, iż każdy z winszujących ze­

brał w ten sposób w ciągu dnia po kilka rubli.
— Na ślizgawce.
W dniu onegdajszym 17-letni Konstanty Jankowski, śli­

zgający się na sadzawce za rogatką wolską na gruntach Onu- 
frowioza, npadł i złamał nogę.

Poszwankowanogo odwieziono do szpitala.
= Śmierć w podróży.
Jeden z tutejszych składników jeszcze w listopadzie wy­

słał do Moskwy pra cównika, Józefata Kol bukowskiego, dla 
przewiezienia transportu futer wartości 3,500 rs.

K. wyjechał z pieniędzmi i nie powracał, mniemano prze­
to,iż powierzony kapitał naruszył na korzyść własną.

Tymczasem dopiero teraz nadeszło zawiadomienie, iż K. 
w drodze z Warszawy zachorował, został zatrzymany w Smo­
leńsku, gdzie toż zmarł, złożywszy pieniądzu dla zwrócenia 
Właścicielowi na ręce władzy tamecznej.

= Po pijanemu.
Wczoraj zrana pod wsią Cząstków znaleziono śpiącego na 

drodze mężczyznę, w odzieży żebraka.
Zasnąwszy, jak się należy domyślać po pijanemu, nieszczę­

śliwy odmroził twarz ręce i nogi.
Poważnie chorego odesłano do szpital'1 ’'o Warszawy. 
=> Pożary.
W dniu wczorajszym, o godz. 1-ej w pwndnie, w domu Ry­

bińskiego pod .V? 7-ym przy placu Trzech krzyży, w składzie 
materjatów aptecznych śukcesotów Nockich wybuchnęła 

; z maszynki benzyna, ud której zapaliły sbf różne sprzęty.
Ogień ugasili mieszkańcy przed przy by ciem straży ognio­

wej.
O godz. 5ej po południu, przy ui. Dzie«noj pod Ji? 45 ym. 

w domu Dawida Sushiana, w mieszkaniu Szlamy Fleka, 
I skutkiem nieostrożności służącej, zapali® się rozlany na bla­

sze kuchennej tłuszcz.
Płomienie zapaliły w kominie sadze, la<z zanim straż przy-

' była, ogień stłumiono.
: O godz. 6-ej wieczorem wybuchł pożar w domu Wilczyń-
l skiego ptd .N» 8-ym przy ul. Leszno, w poprzecznej murowa­
li: ej oficynie na piei wszem piętrze, w Wryco pluszu 1 rolet 

Filkonsztejna.
Na ratunek nadbiegły dwa oddziały straży: ratuszowy i na- 

lewkowski.
Ratunek był wielce utrudniony z pow >du gryzącego dymu 

i zacieśnionego podwórza, w któróm z nudnością mógł brać 
i udział w gTzeuiu tył oddział atutiży, drugi zaś był 

czynny od ulicy. - 1 N
Fabryka i kantci ’ J.y ,m/i ul .y zupełnemu zniszczeniu, 

towary z w - lęSel ute/ty spaleniu, w-ziści poprzepalaniu 
l i zalaniu wodą.

Właściciel zakładu ślusarskiego, mioszczącego się na par­
terze, poniósł dotkliwą stratę z powoaiu zalania Wodą to- 

I karni.
Akcją ratunkową kierował naczelnik Mruży ogniowej, puł- 

i kownik Popławko.
Pizyczyną pożaru było nieostrożne obejścia się z lampą. 
Straty w ogóle są dość znaczne, wyjąoszą bowiem około 

i 4.000 rs.
Fabryka podobno była nioubeżpieczona.

NOTATNIK TERMINOWY.
— Wylosowane d. 31-go października na IS-em losowaniu 

listy zastawne Towarzystwa kredytowego m. Kalisza na rs. 
I lOt)O, 500, ‘250 i 100 spłacane będą w kasie Towarzystwa 

i w Banku handlowym warszawskim od d. i-go marca lub za­
raz za potrąceniem dyskonta w stosunku f>"[„ rocznie; do wy­
płaty uależy skłudac wylosowane listy z 4-ma kuponami.

W miejsce powinszować noworocznych:
Dla najbiedniejszych.

(Do uznania redakcji).
Piotr Hoser z żoną rs. 3, Stefanowie Szyslerowie 

rs. 2, Władysław lioguski rs. J, Maksymilianowie 
Gordonowia rs. 3, Wacław Szóle rs. 3, Ignacy i Bro­
nisława Offtnańscy rs. 2, E. Lampe rs. 2, Jan i Marja 
Reycliowie rs. 3, Karol Vogtman rs. 1 kop. 20, 
C. rs. 12, L. C. Jankiewicz rs. 2, dr. W. Sipuiewski 
rs. 3.

Na wdowy i sieroty po lekarzach.
Dr. Adolf Hertz rs. 1, dr. Leopold Lubliner rs. 1, 

dr. Henryk Hcllin rs. 2, dr. Teodor Borysowicz rs. 3, 
dr. Sztembarth rs. 2.

Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.
Juljan Adolf Rosenblum rs. 2, małżonkowie Iwań­

scy rs. 2, Julja Dobiecka rs. 3, Juljusz Epstein rs. 
10, Wojciech i Anna Grabowscy rs. 3, Bronisław 
Wysocki z żoną rs. 2.

Na kolonje letnie.
Maksymiljan Jasiński rs. 1, Aloizy Ludwig rs. 3, 

Józefowie Baumrittcrowie rs. 3, Leon Scheller z żoną 
rs. 2, Romuald i Leonja Piętkowie rs. 1, Leon i Em­
ma Rappaportowie rs. 2

Na V-tą azwalnię Tow dobroczynności
Wiktor i Wanda lir. Ronikierowie rs. 3.

Na budowę kościoła na Pradze
Feliks i Zofja Czapliccy rs. 1, K. Witkowski z żo­

ną rs. 1.
Na warsztaty rzemieślnicze.

Adolf Pcretz rs. 3.
Na czytelnie bezpłatne przy Tow. dobroczynności. 

Jan Rudnicki rs. 1.
Na Schronienie nauczycielek.

Józef i Krystyna Skibińscy rs. 5, Ludwik Bogucki 
rs. 1, Edwardowie Siwińscy rs. 1.

Sprostowanie. Feliks i Franciszka Wojciechowscy 
rs. fi, nie zaś rs. 1, jak mylnie wydrukowano w nu­
merze noworocznym.

Helena i Alfons Preissowie rs. 3.
Stanisław Patek na kasę pomocy adwokatów rs. 3.

Na Przytuliska.
Adwokat Poznański z żoną rs. 3,

Na szpital dziecięcy przy ul. Aleksandr] a 
Ryszardowie Schellerowie rs, 2, Walerja Mysz­

kowska rs. 3.
Na Schronienie paralityków.

Kazimierz i Kornelja Zielińscy rs. 1,
Na wpisy.

Anna i Wilhelm Welliszowie rs. 5, Paulina Szach- 
macińska rs. 1, Ludwikowie Dawonkowacy rs. i, 
Aleksander Janowski rs. 1, Ignacy Konarzewski re. 
2, Władysław Cybulski rs. 2, Dominik Kowalewski 
rs. 2, Władysław Szwede rs. 5, Ludwik Rossman 
z żoną rs. 3, Adam Sokolski rs. 2, Władysław Mu- 
śnicki rs. 3, Czesławowie Wajchtowie rs. 3<

Dla podupadłych kupców.
B. Borman rs. 1, Filip Cohn rs. 3.

Na osady rolne.
Tadeuszowie Wodzińscy rs. 5, dr. Oltuszewaki 

rs. 2.
Na wdowy po zegarmistrzach

Jan Lauterbach rs. 2.
Na dom sierot gminy ewang.-augsburaklej. 

August Repphan i Zofja Repphan rs. 10.
Na budowę kościoła VVW. Świętych.

Józef Aleksander i Marja Kamińscy rs. 2.
Na kasę farmaceutów.

A. Dobrzelewski rs. 1.

— Z prośbą o zamieszczenie otrzymujemy co na­
stępuje:

„Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że z urzą­
dzonej w salonach ratusza sprzedaży gwiazdkowej 
w dniach: 15, 16 i 17-ym grudnia 1893-go r. dochód 
wynosił jak następuje:

t Ze sklepów własnych: nr. I hrabiny Pelagji Bran’ 
ckiej rs. 300. nr. 5 p. Marji Zalewskiej rs. 200. nr. 
pani Bronisławy Gutowskiej rs. 222 kop. 88, nr. 12 
pani Eruilji Blochowej rs. 551 kop. 30, nr. 16 pani 
Wacławowej i opiclowej i panny Józefy Doria Der- 
nałowiczówny rs. 313 kop. 84.

Ze sklepów, urządzonych przez kupców: nr. 3 fir­
ma: Zaleszczyuska, perfumy — rs. 60 kop. 44; nr. 4 
firma: Paprocki, księgarnia — rs. 76 kop. 74; nr. 6 
firma: Rudziński, galanterja — rs. 71 kop. 10: nr. 8 
firma: Puls, perfumy —rs. 153 kop. H; nr. 9 firma: 
Siwińska, kwiaty sztuczne — rs. 97 kop. 82; nr. 10 
firma- Mieczkowski, futografja-rs- 57 kop. 48; nr. 11 
firma: Popławski, pierniki — rs. 91 kop. 26; nr. 13 
firma: Jeziorański, galanterja—rs. 28; nr. 14 Zaleski, 
galanterja — rs. 78 kop. 24; nr. 15 firma: Grodzki, 
wyroby optyczne — rs. 75 kop. 59, nr. 17 firma: 
Lourse, cukiernia — rs 95 kop-. 33; ze sprzedaży 
w przedpokoju: Juchniewicz, kwiaty—rs. 5; Tarłow- 
ski, woda sodowa—rs. 3; ze sprzedaży 2,625 biletów 
wejścia po kop. 30 wraz z naddatkami — rs. 791 
kop. 60.

Ogól dochodu rs. 3272 kop. 73.
Wydatki: za roboty ciesielskie rs. 137, za roboty

I tapiceiskie rs. 48, za orkiestrę rs. 67, za druk afi­
szów, biletów, planów rs. 50, za spalony gaz rs. 116 
kop. 43, asekuracja rs. 6 kop. 61, za dokupiony kar­
ton biały i kolorowy rs. 100, za wynajęcie krzeseł,

I przywrócenie sali do pierwotnego stanu, wynagro­
dzenie służby i inne wydatki rs. 180 kop. 57. Ogół 
wydatków re. 705 kop. 61.

Czysty dochód uczynił rs. 2567 kop. 12.
Za tak znaczny zasiłek Towarzystwo czuje się 

w największym obowiązku wynurzyć najserdecz­
niejsze podziękowanie przedewszystkiem paniom, 
które raczyły urządzić sklepy własne, paniom, które 
raczyły zasiadać w sklepach firmowych, i w ogóle 
wszystkim osobom, które ofiarami swemi przyczyni- 

I ły się do zwiększenia dochodu.
J Członek sekretarz Tow. dobroczynności

HeppenJ1



Nr. 3 łfcURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 stycznia 1894 i-.

Nekrolog ja,
FELIKS PISARZEWSKIfotograf,
po długich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Bogu dnia I-go stycznia r. b., przeżywszy lat 34. Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się dnia 4 stycznia, to jost we czwar­
tek, o godzinie 8-ej i pół zraua, w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, wyprowadzenie zwłok o godzinie 
3-ej po południu na cmentarz brudzieuski. Na smutne te 
obrzędy zaprasza się krewnych, przyjaciół i kolegów zmar­
łego. -3°-

t W dniu 5-ym b. tn., to jost w piątek, odprawioną będzie 
o godzinie 10-ej zrana, insza święta w kaplicy warszawskie­
go szpitala dla dzieci, zaduszę ,

ś. p. Pauliny z lir. Krasińskich 
Ludwikowej Górskiej, 

fednej z najdawniejszych opiekunek i dobrodziejek szpitala, 
na którą zarząd tegoż szpitalu zaprasza rodzinę zmarłej i 
wszystkich, którym drogą jest jej pamięć. —31
ł Dnia 4-go stycznia, to jest we czwartek, o godzinie 10-ej 

zrana odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 

ś. p. Bolesława Kościnskiego,
V kościele św. Aleksandra, na które zaprasza się krewnych 
i znajomych. —19—

WIAD0K0ŚG1ZAGRAHICZHŁ
Paryż, 31-go grudnia. 

tKorespondonąja specjalna Kur i sra \fanzatvsiiego.)
Vi Akademjach odbyły się wybory zarządów: w Akade­

mji francuskiej dyrektorem na r. p. obrano wicehrabiego 
Vogiie. kanclerzem zaś Thureau-Daugin’a; w Akademji 
napisów godność prezesa piastować będzie dyrektor „Ecole 
des Charles', P. Meyer, wiceprezesa—znany egiptolog 
Mazpero; w Akademji sztuk pięknych prezydować ma Am­
broży Thomas, wreszcie w Akademji nauk etyczno-polity- 
cznych—Durny, zapewne jednak sędziwy historyk zrze- 
krrie się tego zaszczytu z powodu podeszłego wieku. Do­
konano również w Akademji sztuk pięknych wyboru człon- 
ka-korespondenta na miejsce opróżnione po Matejce, zajął 
je architekt, Hunt, z Nowego Jorku.

Niedawno zawiązała się tu liga, celem przeciwdziałania 
napływowi cudzoziemców, inicjatorem jej i prezesem jest 
deputowany Paryża, P. Mery, nosi ona nazwę: .Ligue 
pour Is defense du travail national”. Rozwój ligi jest na­
der szybki; liczy ona obecnie już przeszło 2,000 człon­
ków. posiada w Paryżu dziewięć sekcyj oraz dwie na pro­
wincji, niebawem przybędzie jeszcze 20 nowych. Liga 
wystosowała obecnie eyrkularz do przemysłowców, wzy­
wający w imienin interesów narodowych do nieprzyjmowa- 
nia robotników cudzoziemców, których ilość z każdym ro­
kiem ogromnie się zwiększa i wypiera robotników francu­
skich. Liga przygotowywa z początkiem Nowego roku 
szereg odczytów zarówno w Paryżu, jak i na prowincji, 
celem rozszerzenia swojej działalności i zjednania wielkiej 
ilości członków.

Innego rodzaju stowarzyszenie powstało tutaj z inicjaty­
wy dwóch deputowanych paryskich: Al. Hunibert’a i D. 
Cochiu’a dla zajęcia się wyłącznie kwestjami ekonomiczue- 
mi Paryża, pod nazwą .Groupe des interets parisiens'. 
Przewodniczącym obrany został Jacques, początkowo na­
leżeć tu mieli wyłącznie deputowani paryscy, na jediiem 
jednak z ostatnich posiedzeń postanowiono, że członkiem 
zoatać może każdy, dla kogo Paryż jest drogi. Stowa­
rzyszenie to liczy już dużą Ilość członków, z pomiędzy 
deputowanych paryskich nie przyłączyli się doń tyiko 
Chassaing i Hovelacque—autonomiści.

Akadcmja nauk otrzymała zapis pewnej damy, wyno­
szący piękną sumę 100,000 fr., przeznaczoną na nagrodę 
dla uczonego, który w przeciągu lat X0-ciu wynajdzie spo­
sób porozumiewania się z... którąkolwiek planetą. Aka- 
deuya więc jest w prawdziwym kłopocie, z jednej bowiem 
strony astronomowie obecni uważają osiągnięcie tego celu 
za fantasty czną mrzonkę, z drugiej jednak nie radziby się 
wyrzec legatu, który poszedłby, w razie odmowy Akade­
mji paryskiej, do Akademji medjolańskiej, a ztamtąd do 
Akademji nowojorskiej. Sprawa ta będzie rozpatrywana 
temi dniami przez radę stanu.

Teatr Folies Drainatiąues wystawił nową operetkę M. 
Ordonneau i Kóroufa z muzyką G. Serpette’a .Cousin- 
Cousine”. Dwie rodziny, Courtalin i Pomerol, nienawi­
dzą się; zgodę pomiędzy zwaśnionymi sprowadzą Edgar 
dc Pomerol i Teresa Courtalin. Kochali się < ni będąc 
dziećmi, po kilku jednak dopiero latach spotykają się; Ed­
gar nie poznajc swej dawnej towarzyszki zabaw, tembar- 
dziej, że prezentowana mu jest jako Henryka de Roche- 
fontaines. Teresa zaś zachowała swo dziecięce uczucie 
w całej pełni i z nieui wraca jeszcze na pensję pani Mou- 
tonnet, nie wyjawiając Edgarowi swego nazwiska. Je­
dnocześnie przyjaciel Edgara, Gontran Jolivet, kocha się 
w prawdziwej pannie de Rochefoiitaines, którą zna pod 
przybranem nazwiskiem Teresy Courtalin. Zamiana na­
zwisk pomiędzy przyjaciółkami dostarcza tematu do zaba­
wnych, choć znanych j«{ijproguo, które przeciągają się aż

do końca sztuki. Po za główną osnową jest dużo epizo­
dów ubocznych nader komicznych, tak np. scena w biurze 
notarjusza, gdzie zakochani spotykają się. Dalej pensja 
pani Moutonnet staje się pastwą pożaru, pensjonarki chro­
nić się muszą do koszar sąsiednich, gdzie odnajduje się 
Gontran Jolivet i Edgar de Pomerol i t. p. Słowem ope­
retka, choć niezbyt oryginalna, jest wesoła i Ozdobiona 
lekką, przyjemną muzyką. Z.

Rzym, 30-go grudnia.
(K ejespondencja specjalna Uwiera WarstanskitgjĄ

Nazajutrz pO Bożem Narodzeniu Ojciec św. przyjmował 
w sali tronowej księcia Altierego, doWódżcę straży szlache­
ckiej; hrabiego de Ccurten, dowódzcę straży szwajcarskiej; 
p. Costarosę, dowódzcę straży pałacowej, i p. Taglioferri, 
naczelnika żandarmów watykańskich, którzy składali wszy­
scy życzenia świąt i Nowego roku. W tych dniach Ojciec 
św. przyjmuje także kolejno i pojedynczo przedstawicieli 
dworów obcych.

D. 30-go b. m. w Kwirynale królestwo oboje przyjmo­
wać będą, także wieczorem, ambasadorów i pełnomocnych 
ministrów zagranicznych, a następca tronu, przybyły z Nea­
polu, przytomny będzie tej recepcji.

W pałacu Caffarelli, na skale Tarpojskiej na Kapitolu 
oczekiwany jest na Nowy rok p. von Billow, ambasador 
niemiecki, który zastąpił hr. Solmśa. Nowy ambasador 
nictylko, żc jest krewnym Liszta, który tyle pamiątek zo­
stawił w Rzymie, ale ambasadorowa, żona jego, jest wło­
szką, księżniczką di Camporoalc, i córką z pierwszego mę­
ża pani Laury Minghetti, wdowy dawnego prezesa rady 
ministrów i kawalera najwyższego orderu Aununziaty, co 
jej nadąje godność kuzynki królewskiej.

W tych dniach hr. Bylundt i jego matka, należący do 
najwyższej arystokracji holenderskiej, przeszli na wiarę 
katolicką i jaknajcztdcj przyjęci byli przez Ojca św.

Wczoraj wieczorem nakonicc dana była po raz pierwszy 
w Rzymie w teatrze Cóstaużi nowa opera młodego maestra 
Rugiera LeOncavalla, autora .Pajaców’. Tak libretto, ja­
ko i muzyka są jego własnym utworem. Opera ta, ze 
wszech miar znakomita, zaznacza powrót muzyki włoskiej 
do dramatu historycznego i narodowego, a „Medyceusze' 
są pierwszą częścią trylogji muzycznej, po której nastąpią 
,Savonarola’ i .Cola di Rionzo”. Jest to ustęp z flo­
renckich dziejów sprzysiężenia 1’azzich przeciwko Juljano- 
wi i Wawrzyńcowi Medyceuszom.

Obu braci przedstawiali: sławny tenor Franciszek Ta- 
magno i Ottorino Beltrami; w roli zaś Simonetty Cattanci 
występowała pani Stehle, wyborna śpiewaczka; w roli Fio- 
retty di Gori pani Gini-Pizzorni, zaś Scarneo, Coutini i 
iJellatti przedstawiali: Franciszka Pazziogo, kapitana pa­
pieskiego Montesecco, i głośnego poetę, Angola Poliziana.

Wiadome już było powodzenie .Medyccuszów’ w Me- 
djolauie, kwiat więc towarzystwa rzymskiego teatr napeł­
niał i przytomna nawet byk’ ^rolowa Małgorzata, mini­
strowa Donna Lina Crispi: p. Rultazzi, minister domu kró ­
lewskiego z rodziną, i wszyscy niemal książęta rzymscy 
z żonami i dziećmi. Maestro Cimino orkiestrą kierował. 
Zaraz w pierwszym akcie romans tenora: No de I’antlca 
Grecia, uroczo odśpiewany przez Tamagna,’ grzmot okla­
sków wywołał, a Tamagno i Leoncavallo, obecny w Rzy­
mie, dwukrotnie wracać musieli na scenę i powtarzać 
śpiew. Duet między Juljancm a Simonettą, zamykający 
pierwszy akt, także powtórzony być musiał i wywoływano 
znowu śpiewaków i aut.ra. W drugim akcie serenada 
Wawrzyńca Ascolta U canto wio che facelia z zapa­
łem była przyjęta i powtórzona, równie, jak chór Ren 
venga Maggio-, ale reszta aktu wydała się za długą i sła­
bą. Trzeci akt okazał się najświetniejszym i prawdziwie 
mistrzowskim. Scena sprzysiężenia i jednoczesny duet za 
sceną.Wawrzyńca i Fioretty osądzone zostały godnemi 
największych mistrzów. Wywoływano gorączkowo arty­
stów i maestra cztery razy. W czwartym i ostatnim akcie 
odznaczyły się: Credo, modlitwa Fioretty, scena sprzysię­
żenia Pazzich w kościele św. Reparaty i zamordowania 
Juljana. Wywoływano znowu wszystkich, lubo nie z ta­
kim zapałem, jak w trzecim akcie, a .Medyceusae', dzię­
ki powodzeniu swemu w Mcdjolanie i Rzymie, wstąpili od­
raził w poczet najznakomitszych oper. D.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego"
Petersburg 2-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 

W tych dniach ministrowi iinansów przedstawiała się 
deputacja kupców drugiej gildji i prosiła w imieniu 
interesów 108,000 kupców drugiej gildji o dopusz­
czenie ich na giełdę. Minister finansów odpowiedział: 
„Sprawa pomyślności russkiego handlu jest sprawą 
blizką mojemu sercu. Rozpatrzę się troskliwie 
w przedstawieniu departamentu handlu i zrobię 
wszystko, co jest moźliwem w granicach prawa. Je­
stem zdania, że nie będziecie panowie zbytecznymi na 
russkim rynku walorowym.”

PRZYJĘCIA NOWOROCZNE.
Heriill 2-go stycznia. (Tel. pr. Kur, TFar.)— 

: Podczas wczorajszego przyjęcia jenerałów, cesarz 
wyraził tylko zadowolenie z rozwoju armji niemie­
ckiej w ubiegłym roku. Podczas defilady gratula­
cyjnej, cesarz zeszedł na chwilę z tronu, aby uścisnąć 
gorąco dłoń Capriviego. Wczoraj odwiedził cesarz 
także prezesa ministrów pruskich, hr. Eulenburgs.

ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA.
Paryż 2-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

We Francji odbyło się już 2,000 rewizyj u anarchi­
stów. W ostatnich dniach aresztowano 64-ch. Znale­
ziono mnóstwo dokumentów, rzucających światło na 

I całą organizację.
j Paryż 2-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
| W Grenobli odkryto skład kartaczów, w Colombier 
i znaleziono 450 kartaczów i 240 metrów lontu.

Paryż 2-go stycznia. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Aresztowani anarchiści oddani będą bezwłocznie pod 
sąd. Rewizje wciąż trwają.

afisza 2-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W,) — 
Wydalono ztąd piętnastu wlochów, należących do 
związku „propagandy czynu’’.

MROZY,
Hzym 2-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

W środkowych Włoszech panąją silne mrozy. Pocią­
gi ueapolitańskie ugrzęzły w śniegu. Abruzzy i Ka- 

: labrja odcięte.

ZNIEWAGA HERBU.
€?e>l®wa 2 go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Grupa ludzi pijanych poczęła miotać kamieniami do 
herbów konsulatu francuskiego. Dwóch aresztowano 
zaraz, reszta zbiegła. Kwestor policyjny wyraził kon­
sulowi ubolewanie swoje z powodu zaszłegt wy­
padku.

TELEGRAMY HANDLOWŁ

Berlin 2 .go Stycznia. (Telw. pryumlHj Kur. Wara.) — 
N aj strój giełdy dzisiejszej był znacznie mocniejszy dla 
gioldy i wartości russkich, które dzięki pomyślnym kursom 
petersburskim osiągnęły poprawy kursowe. Ruble w tranz- 
akcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 217.—, a 
w chwili ogłoszenia urzędowego zamknięcia obrad 217.25 
W porównaniu z sobotiiiemikursaiiii podniosły się bankno­
ty russkio w obu terminach o 85 fen. Warszawa krótkoter­
minowa lupiej o 60 fen., krótki Petersburg lepią} o 70 
fon. a Petersburg długoterminowy o 90 fen. Przekazy na 
Wiedeń notowano wyżej, krótkie o 30 fen. (163.73), a dłu 
goterminowe o 40 fen (162.70.). Listów zastawnych ziem- 

! skich nie dotykano, podczas gdy listy likwidacyjne nie u- 
■ legły zmianie, a pożyczki wschodnie obn emisyj osiągały 
I zwyżkę. Więcej płacono za 4,/20/(1 listy zastawne russkie,

4 /o pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go i pożyczki 
, premjowe russkie obu emisyj. Boz zmiany notowano kupony 
i celne. Dyskonto prywatne obniżyło się. Akcyje kredytowe 
I austrjacki brano po 236.50. Żyto miało dziś tendencję ełab- 
' szą i oddawane było taniąj o 1 m. w towarze gotowym i 
I o 50 fenigów w dostawowym.

Berlin 2-go stycznia (No'o.vunia urzędowe giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 217.50 | Akąje d. ż. w. vied. — 
Weksle na Warszawę 216.90 Akcje kredytowe 215.50 
Weksle na Petersb. kr. 216.60 Weksle na Londyn kr. 20.36
Wek.na Petersb. dłag. 214.50 1 w , dł. 20.26
Bil. ban. russ. nadosś. 217.25 Żyto w tow. goto* 126.5U
Wschodnia poi. llera. 63.10 | Żyto aa wioaua 131.25
Listy zasc. I-ej seąji |

Kursy i d. 30 go grudnia: 216.75, 216.30,215.90, 218.00, 
216.50, 68.90, —, 127.50, 13L75.

Licytacja.
W dniu wczorajszymi rozpoczęła się w sądzie o- 

kręgowym tutejszym w wydziale IV-ym cywilnym 
jak to przed kilkoma dniami zapowiadaliśmy—piet 
wszą tegoroczna kadencja publicznych sprzedaży nie 
ruchomości wiejskich przez licytację sądową sprze­
daży, odbywanych bądź w drodze przy musowego 
wyvVtaszczcnia, bądź też gwoli uskutecznieniu d»ia- 

1 ł°Nalpierwsży dzień obecnego terminu subhastacyj- 
I nego były wyznaczone liryce ośmiu meruchomo- 

cz^ry 2. na żądanie wierzycieli, poszukujących 
Sich należności,\cztery -w drodze działów na 
zadanie spadkobierców. . .

i *W o«-óle zaznaczyć należy, ze przeważna częśc 
I sprzedaży doszła tym razem do skutku, z ogólnej
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załatwia wszelkie 
interesy bankierskie za 
umiarkowaną prowizję.

Na 
po- 
su-

— Wieści, jakie nas dochodzą, niniejszem mamy 
mamy zaszczyt sprostować: iż składu dywa­
nów p. t. Gielżyński Piotr niesprzeda- 
łem i niemam zamiaru takowego odstępować — ow­
szem powiększywszy jeszcze dział dywa­
nowy, oraz nowo wprowadzone towary bla- 
w atne, polecamy się nadal łaskawym wz*głędom.

29 Oielźyński JPiotr i Nytk

— Dr. Ignacy Mucha wyjechał na czas 
dłuższy za granicę. 17

„Au bonheur des dames4’
Pracownia ubiorów damskich Nowy-Świat 27. 

bieżący sezon: suknie balowo, kostjumy stylowe, 
dług najświeższych paryzkich żurnali. Wybór 
kienek dziecinnych gotowych po cenach umiarkowa 
nych. 5736

— Egzekutorowie testamentu b. p. Majera Ber- 
sohna, podają niniejszem do wiadomości, że w tym 
czasie przypadają do wypłaty między innemi nastę­
pujące legaty:

a) lis. 150 (sto pięćdziesiąt rubli), ja­
ko posag dla biednej panny wyznania mojżeszowego

b) JFł«. 250 (dwieście pięćdziesiąt ru­
bli) na opłatę szkolną dla biednych uczniów' gimna­
zjalnych, w 3/4 dla uczniów wyznania mojżeszowego, 
a w ł/., dla uczniów wyznań chrześcijańskich, odzna­
czających się moralnem prowadzeniem i pilnością 
w naukach.

Kandydaci, chcący się starać o otrzymanie powyż­
szych legatów, winni posiadać: ad a) świadectwo o 
moralnem prowadzeniu się, wydane przez tutejszy 
zarząd gminy starozakonnych oraz świadectwo 
dwóch obywateli miejscowych co do ubóstwa, zaś ad 
b) takież świadectwo o stanie ubóstwa oraz świadec­
two władzy gimnazjalnej co do sprawowania i pilno­
ści i zgłaszać się z temi świadectwami do biura do­
mu handlowego M. Bersohn (Elektoralna 7) najpóź­
niej do dnia 20 stycznia 1894. 1432r

Wykaz transportów,
przybyłych w d. 21 grudnial(2 stycznia) 1894 r. na 

stację Warszawa (Praga) Terespolska.
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Baku ALV« 2248, 2680; GołtaAs 1643; Siiiiełce AJ 1796; Złyn- 
ka AJ 1953; Rzeczyca .V» 2074: Kamieniec 105; Władimi- 
rówka At 173; Szpoła AśAł 3233, 3290, 3294, 3295, 3284, 
3274, 3273, 3299, 3294; Popielni:: AJ 1752; Kazatin Al 727: 
Worooccowskaea AKJ 1585, 1583, 1592.

b) do Pragi (loco): Homel AeAs 9701, 9743; Orzeł A»A1 
2184, 2189, Dnieprobngskaja AJ 510; Pińsk AJNi 11591, 
11524; Mozyr At 1912; Siergjewo 5° 10999: Moskwa A».At 
410, 467, 409, 408, 334, 311, 371, 406, 3512, 332, 194, 189, 
2156, 526, 441, 300, 100; Mińsk .V"Ni 740. 757, 2776, 768, 
758; Orsza Atlfe 7126, 7915; Liniewo A» 1291; Borysów AJ 
3691; Unecza Aś 293:; Kobrzyń AJA« 1251, 1254; Semibra- 
towo JftJO 3806, 3S17, 3840; Jaroslawl A» 38876; Wołogda 
At 7240; Klińey At 5647! Penza V» 6278; Buzuluk Al 6312; 
Juzowo A6AJ 3219, 366, 3265, 3216, 3267,3266, 3220; Jelec 
AJAś 1253, 1269; Borysogleb.-k A« 9942; Wierchowie A" 950; 
Juzowo AJAŚ 3222, 3226, 3217, 319, 317, 3315, 3318, 3320; 
Naryszkino M-A* 382, 381, 369; Solanaja 29259,29715, 29704; 
Mcceńsk A1A1 2501, 2523, 2528; U weki AJ 2590; Griazin At 
204; Wołżskaja At 77578; Krupki M 937; Stanowyj-Kołodyz 
Al 308; Dwińsk AŚ.Y 27915, 27839, 27917, 27^38, 27840; 
Kobielaki Al 1533; Olszanka Al 1550; Czemihów At 33; 
Odessa AsM 7622, 7624, 7625, 7621; Fastów At 1546; Gajsin 
At 289; Kijów A° 4861; Trestjanicc Aś 257; Klewań A»At 
1029, 1031, 1030, 1534, 1032, 1038, 1039, 1037; Trituznaja 
■YAŚ 2331, 2375; U mmi As 1609; Lipowiec At 812; Mironowka 
2455; Krzywda MAI 726, 733, 725, 729, 727, 732, 735, !734 
731, 728; Bobrowice AJ 4060; Okuńca Al 37; Óiekonskaja 
1999; Kosowo AeA« 3171, 3319; Tuła AśAś 18394,18382; Choro- 
bicze Aś 266; Brześć AśAś 619, 629, 617, 615, 6006, 6011, 
6036, 6045, 6049, 6048: Siodł9e Aś.Ys 333, 345; Biała AsAt 
2970. 343, 2966, 2965; Łuków AlAt 2856, 2864; Włodawa 
X 1648; Kotuń As 327.

bowiem liczby ośmiu, spadły trzy licytacje, mianowi­
cie: nieruchomości nr. 24/2274 przy ulicy Miłej (na 
gruncie wieczysto-czyuszowyin (sukcesorów Paschal- 
skicli; nieruchomości nr. 10/1689 przy ulicy Wilczej 
sukcesorów Fryderyka Dietricha i wreszcie jatek nr. 
IX w nieruchomości nr. 48/504 przy ul. Podwale (na 
prawie wieczysto-czynszowem).

Co się tyczy pięciu licytacyj, które doszły wczo­
raj do skutku, wynik ich przedstawia się, jak nastę­
puje:

Nieruchomość warszawską nr. 56/294/5 przy ulicy 
Czerniakowskiej, należącą do małżonków Szydel- 
ków, złożoną z dwóch domów drewnianych mie­
szkalnych i zabudowań gospodarskich, placu, prze­
strzeni ogólnej 3,016 łokci kwadratowych, oszacowa­
ną na 3,000 rs., obciążoną 10,245 rs. długów—nabył 
adw. przys. Sorgenstein, z pełnomocnictwa Felicji 
Erlich owej, Seweryna, Adama i Eleonory Widersza- 
lów za 2,600 rs.

Dodajmy, iż nieruchomość, jako wystawiona na 
powtórną licytację, sprzedawana była poniżej szacun­
ku subhastacyjnego.

Nieruchomość warszawską nr. 10/5299, przy ulicy 
Instytutowej, należącą do Józefa Słubickiego, złożo­
ną z kamienicy dwupiętrowej i z murowanego bu­
dynku gospodarskiego, nabył adw. przys. Józef-Leon 
Kon, z pełnomocnictwa Konstancji Słubickiej za su­
mę 51,060 rs. Nieruchomość ta składa się z 2,612 
łokci kwadr., oszacowana była na 50,000 rś. i obcią­
żona 164,702 rs. długów.
r- Nieruchomość warszawską nr. 25/1618C przy ulicy 
Żurawiej (na gruncie wieczysto-czynszowym), nale- 
żącą do sukcesorów Neumaua, złożoną z kamienicy 
dwupiętrowej, dwóch dwupiętrowych i'trzech jedno­
piętrowych oficyn murowanych, placu przestrzeni 
2,670 łokci kwadr., nabył adw. przys. Antoni Pile­
cki, z pełnomocnictwa Adoltiny-Herminji Szmidto- 
wej, jednej z sukcesorek Neumana, za 46,710 rs. 
Nieruchomość oszacowana była na 31,575 rs., a ob­
ciążona 10,000 rs. długów.

Jatkę nr. 25 w nieruchomości nr. 48/504 przy uli­
cy Podwale (na prawie wieczysto-czynszowem), na­
leżącą do Puffa i sukcesorów Ferene, oszacowaną na 
978 rs. i obciążone 150 rs. długów, nabył Ludwik 
Ptiff za rs. 60. Nieruchomość wystawiona była obe­
cnie na licytację po raz wtóry, mogła więc być sprze­
daną poniżej szacunku subhastacyjnego.

Nieruchomości nu Pradze, oznaczone NN-rami 791, 
793, 795, 797, 799 i 801, należące do spadkobierców 
Teofila Maksymiljana Pancera, złożone z pustego 
placu przestrzeni ogólnej 1252*99 sążni kwadrato­
wych, bez żadnych zabudowań, nabył Stanisław Lin­
dan za 3,100 rs. Nieruchomości te oszacowane były 
do sprzedaży na sumę 2,896 rs. 96 kop., a obciążone 
długami na sumę 8,485 rs., zapisanemi w ksiedze hy- 
potecznej nieruchomości nr. 368a na Pradze. (Jest to 
ogólna książka hyp. wszystkich powyższych nieru­
chomości).

Z liczby więc licytacyj, na dzień wczorajszy wy­
znaczonych, dwie nie doszły do skutku, z powodu od­
roczenia ich na życzenie wierzycieli subhastujących, a 
jedna została wstrzymaną na mocy decyzji sądu o- 
kręgowego.

Bliższe szczegóły, dotyczące powyższych nierucho­
mości, podaliśmy w wykazie, zamieszczonym w nr. ' 
357-ym Kwjera i tam też odsyłamy tych czytelni­
ków, którzy pragną powziąć dokładniejsze wyobra­
żenie o rezultatach wczorajszego przetargu.

zaprowadził przyjezdnych do bankiera, miljonera 
białostockiego, Horodyszcza.

Ten ostatni kupił wszystkie listy zastawne za rs. 
4,000. Herkman zawiadomił bankiera o pochodzeniu 
tych walorów, pokazując mu ogłoszenia w gazetach. 
Goldberg za pośrednictwo dostał rs. 100 i po rublu 
jeszcze dla pięciorga swoich dzieci.

W marcu t. r. przybył do wydziału śledzczego nie­
jaki Dawid Nissbaum, przyjaciel Steinweissa i opo­
wiedział całą historję o kradzieży u Hertmanowej. 
Zarządzono śledztwo, bankier przyznał się w wydziale 
śledzczym do winy i całkowitą wartość skradzionych 
listów zastawnych poszkodowanej zwrócił. Izaak 
Goldstein również wszystko wyśpiewał. Nie przy­
znali się tylko do winy: Herkman i Rozenbergową, 
utrzymując, że o niczem w tej sprawie nie wiedzą 
i Horadyszce, który cofnął swoje przyznanie sie do 
winy, utrzymując, że było ono wymuszone. Sędzia 
śledzczy przejrzał księgi kasowe bankiera H. i oka­
zało się, że w d. 27-ym stycznia r. z. nabył on papie­
rów wartościowych za rs. 11,311 kop. 75, nie zapi­
sawszy jednak ani numerów, ani rodzaju kupionych 
walorów.

Oskarżonych bronili adwokaci przysięgli: Sztenger, 
Lindan, Tomasz Wysocki i Weintraub, oraz popiera­
jący sprawy karne, obrońca Lewin.

Po wysłuchaniu wniosków podprokuratora Aleksie- 
jewa sąd, uznając wszystkich podsądnych za win­
nych, skazał: Izaaka Goldsteina (20 lat) na rok wie­
ży, Ajzyka Horodyszcza (42 lat) na miesiąc aresztu 
bez możności zamiany na karę pieniężną, resztę zaś 
podsądnych na pozbawienie wszystkich praw i przy­
wilejów i zamknięcie w wieży: Herkmana przez 16 
miesięcy, Rozenbergową i Goldberga przez osiem mie­
sięcy, a następnie na oddanie pod specjalny dozór po­
licji przez dwa lata.

Josek Herkman i Syma Rozenbergową, przebywa­
jący do dnia sprawy niniejszej na wolnej stopie, o- 
sadzeni zostali niezwłocznie w wiezieniu.

________________ ’ Z. W.

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dnia 2-im 
stycznia. — Dostawy średnie, wynosiły: pszenicy 500 korcy, 
żyta 1005, owsa 200 korcy. Usposobienie mocniejsze nieco. 
Pszenicę biała po 5.15, pstrą średnią 4.75 do 5 rs. płacono, 
przy braku wyborowej. Żyto chętnie kupowano po 3.40 do 
3.50 za wyborowo, po 3.15 za średnie. Owsa 200 korcy średnie­
go po 2.20 do 2.50. Siana i słomy nie wiele, za pud siana po 
po 40 do 45 kop., słomę 22 >/2 do 25 kop. płacono.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 2-im stycznia r. b.—• 
Na targu praskim w dniu dzisiejszym mocniejsza panowała 
tendencja, przy dowozie wynoszącym 23 wagony. Obroty do­
syć ożywione, zwłaszcza żyto chętnym cieszyło się zbytom. Za 
wyborowe płacono po 59 do 61 kop., za średnie po 57 do 58 
kop. i ordynaryjne po 54—56 kop. Owsa dostawiono 14 wa­
gonów, usposobienie stałe, óeny niezmienione, płacono za wy­
borowy po 79 do 84 kop., za średni po 72 do 78 kop. i za or- 
dynaryjny po 64 do 70 kop. Jęczmień browarny nabywano 
przy spokojnem usposobieniu po 65 do 76 kop., za towa na 
paszę płacono po 53 do 58 kop. Dla kaszy jaglanej tendencja 
ciągle spokojna, dostawa dość znaczna, 9 wagonów wynosiła, 
ceny stosownie do dobroci ziarna utrzymują się w granicach 
po 68 do 75 kop.

Nafta. Usposobienie ciągle słabe, przy cenie 15 kop. bez 
kosztów w Carycynie i rs. 1 kop. 21 franco rezerwoar w War­
szawie.

Cement, w obecnej chwili przejściowej trudno zaś o przy­
szłym sezonie co powiedzieć. Cena obecna rs. 4 k. 40 za becz­
kę franco, fabryka odnosi się do towaru loco i ma charakter 
nominalny. O ile przewidzieć można, zapotrzebowanie w se­
zonie przyszłym będzie niezłe.

Miedź G. M. B. Ł. 43.10. Tough Ł. 46. B. Ł. 48.
Cyna Straits Ł. 75. AustralskaŁ. 75.10. Banca fl. 47*/,. 
Surowiec Scotch 43.10. Midlesboro 35-10.
Ołów Ł. 9.12.6. Srebro 32.'/8.

CYRK FRANCUSKI JANA GODFROY
ul. Ordynacka,

DZIŚ

Wielkie świetne iirzBlslamenis.
,,Zielony djabelek™ pantomiua.

P oczątek o god. 8 wiecz. Szczegóły w afiszach. 5694

W drukarni Kurjera Warszatcskjego. — Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). j(o3Bo.ieuo Ifeusypoio Bapinaua 21 HeKaópa (2 llHBana) 1893/4 N
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

DOM BANKOWY
BR. POPŁAWSKI

Warszawa, Wierzbowa O 
(Hotel A ngielski). 13431-

„HORA CANONIC A“
z dystylarni Jeziorko pod Łomżą.

Odpowiedzialność „paserów^.
Stara zasada: „nie byłoby złodziei, gdyby nie było 

paserów , znalazła żywą i dosadną ilustrację w spra­
wie, rozpatrywanej wczoraj w tutejszym sądzie 
okręgowym.

Na ławie oskarżonych znaleźli sie: A. Horodyszcze, 
znany bankier z Białegostoku, M. Goldberg, właści­
ciel domu w tern mieście, J. Herkman i Syma Rozen- 
bergowa, mieszkańcy Warszawy znani policji tamtej­
szej, wreszcie J. Goldstein, który przyznał się do 
spełnienia w styczniu roku zeszłego kradzieży z wła­
maniem u Józefy Hertmanowej.

Oskarżeni skradli wtedy (G. działał bowiem ze 
wspólnikiem, Steinweisem) listów zastawnych na 
ogólną sumę 11,200 rs. oprócz kosztowności, srebra 
itp. Poszkodowana poczyniła niezwłocznie ogłosze­
nia w gazetach tutejszych o numerach skradzionych 
walorów, złodzieje więc muoieli wyjechać z Warsza­
wy, aby sprzedać łup ’swój obfity.

Herkman, Rozenbergową i Steinweiss, zapłaci­
wszy „za robotę” Goldsteinowi 800 rs., udali się do 
Białegostoku. Dodać tu należy, że Rozenbergową, we­
dług zeznania zięcia swojego, pojechała, jako wła­
ścicielka skradzionych pieniędzy, które nabyła od 
złodziei. Po przybyciu na miejsce zacna trójka uda­
ła się do Goldberga, który przyjął pośrednictwo co 
do zbycia .skradzionych papierów wartościowych i 


